
R U S K I  I N W A L I D

1=

N I E D Z  I E  L A .
C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I

175.
25 Lipca 1820 r.

W O J E N N E .
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W I A D O M O Ś C I  K R A I O V V E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

s  W arszaw y  22 Lipca.

Popis publiczny uczniów szkody woiew: 
Warsz: X X . Piiarów, odbywać się będzie dnia 
24, 20, i 26 Lipca r .  b. zrana od godziny 8f 
do 2giey.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Z  K rakow a  16 Lipca.

P Senat W olnego  Miasta K rakow a  dokonawszy 
dwuletniego ważnego dzieła i w celu ochędó- 
stv\a i w widoku zapewnienia zdrowia miesz
kańców w zachodniev szęści miasta; p o łoży ł  
dnia 5 b. m. i roku ostatni kamień zam ykają
cy ucbód  sklepienia w kanale g łów nym , zapi
sawszy imiennie osoby ua teraz sk łada iące  Ra

dę Senatu i epokę ukończoney tak waźney bui 
dowy, i w naczyniu szklannem  ślad tev pa
miątki zamurować rozkazał.

Dzieło to m ogące  się w części równae z 
K an a łem  Rzymskim za Tarkw iniuszów  stawia
nym , poczyna się po nad górnenii skarbowe- 
mi m ły n am i,  zkąd szluza w czasie potrzeby, 
może upuścić  ta k ą  ilość wody, iaku lesi do 
czyszczenia nag łeg o  ca łego  k a n a łu  potrzebną, 
a w przeciągu ło k c i  2,048 odbiera po drodze 
nietylko z ośm iu ulie g łów nych  runsztoki, ale 
i‘ inne kanały tak przygłówne iak instytutowe 
i pryw'atne w liczbie i 3. C ała  ta budowa, po 
wielkiey części ciosanym kamieniem murowa
na i doskonale sklepiona, tak iest urządzoną, 
iż z większey połowy miasta wszystkie pry
watne kloaki odprowadzać do samey A/ A /y  po
trafi. Co iednak nie pierwev rozpoczętem b -d ż  
może, az drugi podobny kanał z drugiey stro
n y  miasta zostanie wybudowanym.

Dzieło to z iedney strony swote ukończenie 
winno gorliwości Senatu, z drogiey n u o s /e z ę -
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dzanym kosztom Reprezentacyi Narodowey, 
k tóra  wszelkie do porządku i uszczęśliwienia 
mieszkańców przedstawienia Senatu w Budżecie 
corocznym  potwierdza.

N i e m c y .

i  Koblentz i 5 Lipca.
W  Bawaryi i nagran icach  Tyrolu  a naybar-  

dziey w okplicach S ch en h au  i Frussen poka
za ły  się tak iak i w roku przeszłym wściek łe  
lisy. Zwierzęta te w środ  dnia napadały  
nietylko na c a łe  s ta ła  Bydła; lecz nawet rzu 
c a ły  się do ludzi gromadnie idących . U k ą 
szenie ich nieczyni wprawdzie tych smutnych 
skutków, iakie sp raw uią  pokąsania od psów 
w śc iek łych ;  zawsze iednak rządy: austryiacki 
i bawarski przedsięwzięły wszelkie środk i ce
lem  ich wynisczenia.

N i d e r l a n d y .

z Bruxelli, 10 Lipca.
W y sz ło  tu  program m a odprawie się maiącey 

uroczystości przypadaiącego co lut 5o Jubile
uszu. T rw ać  ona będzie od 16 do 3o Lipca. 
W  c iągu  tego czasu miasto oświecone będzie 
co Sobota. Dnia 19, 20 128 odprawi się wiel
ka processyia i wiazd tryum falny. Kalwakata 
s k ła d a ć  się będzie z doboszów i trębaczy; za 
niemi 7 olbrzymów; daley kobieta na koniu 
wyobrażająca miasto Bruxell? ; dwa łabędzie 
unoszące m iło ść  1 hym en; sześciokonny wóz 
Powietrza^ dwa krokodyle; za temi znowu sze
śc iokonny wóz Ziend\ dwa delfiny niosące na 
sobie Naiady; wóz W o d y  sześciokonny; orzeł 
i tygrys; sześciokonny wóz z muzyką; dwa lwy; 
wóz Ognia również sześciokonny; dwie syreny; 
ośmiokonny wóz U/nieietno/ci] na końcu oddział 
ieżdeów. Przez czas tego Jubileuszu, wszystkie 
mieysca pubiiczney rozrywki c a ł ą  noc m ogą 
bydź otwarte.

A N G L I I A.

z  Londynu  12 Lipca.
Na posiedzeniu parlamentu wyższego w dniu 

6 b. m . odbytem, Panowie Brougham  i Den
man y na  wniesienie Lorda Liwerpooly otrzymali 
pozwolenie wevścia do sali obrad, s tanąć  przed 
kratkami i powiedzieć z pewnem iednak ogra 
niczeniem wszystko, co tylko na ob ronę  Krtr- 
lowey przytoczyć mogą. Wielki K anclerz  
uprzedził ich uayprzod iak m aią mówić, a po
tem os trzeg ł,  aby p o  odbytych g ło sa c h  odda-  i

liii się natychmiast! Pan Brougham  pierwszy po
c zą ł  mówić; lecz powiedziawszy kilka słow, 
użalając się oato, źe prożba iego wczoraysza 
przyjętą  niebyła , przymuszonym b y ł  do odstą
pienia. Wielki Kanclerz  powiedział mu, że 
P arlem ent niemoźe tłum aczyć się przed adwo- 
kaiein z postępków swoich; po niektórych 
atoli sprzeczkach, Brougham  znowu b y ł  we
zwany na posiedzenie; zaińformowano go zno
wu wyrazniey i sczegółowiey, iak ma postępo
wać względem bilu i iakie są warunki, pod 
któremi pozwolono hiu  mówić w p a r la 
mencie.

Pan Brougham począ ł  znowu od uskarżania 
się nato, i i  go tak bardzo ograniczono w spo
sobach mówienia i na to, i e  Królowa, w obro
nie którey ma sczęście stawać, nienależy na 
ten raz do niiszey klassy poddanych Króla 
JMści; w takiem bowiem zdarzeniu odda łaby  
swą sprawę pod bezstronny sąd  przys ięg łych . 
S tara ł się także dowieść, iż gdyby N. Pani 
niesczyciła się tak wysokiem dostojeństwem, 
rozwod ley sam aby s tanowiła  konsty tucyia, nie- 
zaś iaki kolwiek inny akt. 1 reśc iego mowy 
na tem zalezała i i  się dom aga ł  iak naym o- 
cniey, powtórnego odczytania bilu i rospoczę- 
cia natychmiast śledzeń sądowych. —  Nastę
pnie Pan  Denman mówif w tey ie  materyi; 
wszystkie zarzuty czynione przeciwko Królo- 
wey, m ianow ał brzydkiemi potwarzami, które 
sama tylko z ło ść  piekielna wymyślić m og ła ,  
a które opieraią się tylko na zeznaniach po
d ły c h  i wiary niegodnych świadków. D odał 
także, iż pierwiey nim iakie kolwiek uczynio
ne będzie postanowienie, na leża łoby  dobrze za
stanowić się nad tern: czy też Królowa nie
ma s łusznych  powodów do żalenia się; czy 
wszystkie względem iey przepisane w arun 
ki b y ły  dopełnione; i czyli na zarzuty przeci
wko uiey uczynione niemożna uczvnic innych 
i t. d.

Na posiedzeniu Parlam entu niższego tegoż 
dnia odbytem, Pan Aż iLon uczynił następuią- 
ce pytanie: »Czyli zasługuie na w iarę  pog łoska , 
iakoby F rancyia  m ia ła  zamiar uznać niezawis- 
łe tn i  prowinóyie Amerykańskie i osadzić na 
tranie tamecznym iednego z X ią ią t  domu 
Burbondw. rząd zaś \Vielko-Brvtański czv ma 
iaką urzędową o tein wiadomość? Lord Cast- 
Lereagk n ieuczynił na to źadauey  odpowiedzi.

P an  Feguson zwrócił po tein mowę do spra
wy Królowey i do poselstwa do Medyolanu 
uNiemogę niepowinszować parlamentowi n iż
szemu, m ówił, że uwolnionym iest od p rzy -
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krev  powinności rozbierania papierów w zielo
nym  worku z łożonych; lecz znowu uiech im 
wolno będzie powiedzieć, źe tak parlam ent 
niższy iak i c a ły  naród nja zupełne prawo 
dom agać się obiawieuia sobie co tez pomienio- 
n e  papiery zawieraią, Sądzę bydz moim obo
wiązkiem donieść, co doszło do wiadomości 
moiey. Bvdz to może, ze to są tylko same 
pogłoski;  ‘ w lakiem zdarzeniu proszę Lorda 
Castlereagh, aby mnie wyprowadził z niewia- 
domośei: Ministrowie nietylko powszechnie sa
mi tvlko poczytywani są za sprawców'poselstwa 
mediolańskiego; lecz nadto i wymyślenie tego 
haniebnego środka przypisane iest Y ice-Kanc- 
lerzowi. Ten to m ąż uczony iak s ły ch ać ,  u ży ł  
w  tym przedmiocie wszelkich swych starań i 
usilnosci. P u śc i ł  b y ł  się do W ło c h  w towa
rzystwie czterech kollegów, godnych , swoiego 
oświecenia rówienmków, celem powzięcia wszel
kich wiadomości i u łożenia  dokurnenlów, któ
re  teraz nape łu ia ią  worki zielone. Źe zas tenże 
V ice -K auc le rz  b y ł  dowodcą tego oddziału 
szpiegów, mogę ‘ o tern zapewnić parlam ent 
iako świadek oczywisty, w wrześniu bowiem 
1818 roku sam by łem  w Medyolanie. Wydatki 
na utrzymanie tych szpiegów czynione n iem a
ł ą  czyniły sum m ę, a zlecenia które mieli, za
pewne' n ieby ły  taiemnicą ministrom. Wszyscy
0 tern wiedzą, źe niecierpianoby tych sekret
nych  aientów w Medyolanie, gdyby o nich 
nieutrzymy waoo c iąg łey  korrespondencyi z, 
iednvni z dworów zagranicznych. A tak skutki
1 trudy tego poselstwa od roku iuż przeszło 
znaioine b y ły  ministrom, a przecież nieuczynili 
żadnego kroku pierwiey, nim K rolowa sama 
n ieprzybyła  do Anglii i n iestanę ła  z odwagą 
przed obliczem swoich oskarżycieli. (S łu c h a y -  
cie S łuchayc ie )  Niech ministrowie nietnyślą , ze 
nieukontentowania i szemrania, daiąc* się wi
dzieć powszechnie, są tylko proznemi i nic nie- 
znaczącemi pogłoskam i; niech się przekonaią ,ze  
te nieukontentowania g łęboko  są wkorzenione 
w sercach  qbywateli c a łe y  Anglii. Nie idzie 
teraz oto czy Królowa rzeczywiście iest winna 
i czy zarzuty tak ważne sprawiedliwie są  na 
n ią  wymierzone; lecz się tylko pyta? Czy ma 
oua prawo oczekiwania tey sprawiedliwości, 
iakiev się nieodmawia i ostatniemu z podda
nych  Królewskich? Nuypierwszą niesprawiedlp 
w ość  w yrządzono Królowey przedstawieniem 
worka zielonego, a d ru g ą  nie równie dotkliw
szy —  ułożen iem  tak krzywdzącego i han ie 
bnego bilu, o iakim zapewne nigdy i nigdzie 
iescze niesłyszatio. Zapewniano m uie ze po

selstwo Medyolańskie kosztowało a 3 ,ooo fun
tów szterlingów i że kominisarzowi, w przecią
gu pierwszych trzech miesięcy spe in ian ia  tego 
obowiązku wydano 11,000. B o r ę  na siebie 
znaleść we W łoszec^  za po łow ę tey summy 
takich świadków, którzy z ochotą , wieczną 
okryią  hań b ą  każdego cz owieka, choeby  ten 
uayrządzse cnoty i naywyższe posiada dostoien- 
stwa. Świadkowie tu przywiezieni naleza do oay- 
lichszey klassy pospólstwa 1 są naypodleyszyin 
płodem  ziemi. (  Słuchaycie! S tu d iu jc ie ! J  Moz- 
naż dopiero osądzić Królowę, opieraiąc  się 
na zeznaniach takich świadków i bez wszel
kich innych  badań  i wyiasoień? (  Słuchaycie J .

Nakoniec Szauowny mówca zakończył g łos  
swoy wniesieniem, przedstawienia parlam ento
wi papierów tyczących się pomiecionego po
selstwa; lecz Lord Castlereagh n ieprzyiął tego 
wniesienia, poczytuiąc le za niezgodne z rospo- 
czętym już p rocessed . »Co się zaś tycze do 
wypadków, na których opiera się bil podany 
w parlam encie  wyższym, mówił daley tenże 
Lord Castlereagh, powiem o nitn z z u p e łn ą  
otwartością: Doniesienia które Kroi m ia ł  o kon- 
duicie m a łżonk i swoiey, nietylko pochodziły ze 
W ło c h ;  lecz i z innych kraiów Europy, a to  
nawet z takich  mieysc i od tak ich  osob, któ
rych  bynaymniey oto nieprosilismy. Niektóre 
z tych  doniesień, tak b y ły  w a ż n e  i tyle na 
nas zrobiły  wreżenia, iż poczytaliśmy za rzeca 
koniecznie potrzebną przekonać się o ich 
istocie.x Następnie Lord Castlereagh obstawał 
za Vice Kanclerzem ; m ów ił ,  że poselstwo do 
Medyolanu niem iało  innego celu , iak tylko 
aby się przekonać czy otrzymane zlamtąd do
niesienia o konduicie Królowey by ły  prawdzi
we. Dodał także że w swoim czasie parla
m ent będzie m ia ł  o  wszysiluem potrzebną 
wiadomość.

Na posiedzeniu tegoż dnia odbytem, P a n  
Hunie c h c ia ł  wiedzieć czy zeszły Król zo
stawił iaki kol wiek testament i czy rze
czywiście m aiąłek  iego prywatny w ynosił  
tylko milion funtów szterlingów? Dla tego 
żąd a ł ,  aby wszystkie protokóły do tego przed
miotu sc iągaiąee  się , kom m anikow ane b y ły  
parlamentowi.. Na to  odpowiedział Kanclerz 
skarbu: »Szatiowni członkowie zapewne zgodzą 
się ze mai ą ,  że prywatne sprawy dom u K rólew
skiego niepodlegaiąrozbiorowi parlam entu, wy
jąwszy tylko okoliczności nakazuiące koniecz
nie użycie tych  środków. Powiem tylko ze po 
smieret Króla rzeczywiście znaleziono testa
ment, 1 źe ten  ważny akt powierzony został
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s z a no w n y m  osobom, którzy iednakźe dotychczas 
tiiedałv iescze doniesienia o leg o  treści. Nim 
to nasiapi, z pewnością  powiedzieć można, źe 
c a ły  prvwatny maiątek zeszłego Króla iest 
w ła s n o ś c ią  teraźniejszego następcy iego. Nie- 
iest on tak znaczny iak rozumiano i sk łada  
się tylko z 90 tysięcy funtów szterlingów 
w assy gnatach państwa, i maięt.ności mcru- 
chom ev w Weimatli, któro ma bydz spredaną.«

Ta o d p o w i e d z  Kanclerza zaspokoiła zupełnie  
Pana  H um e.

Lord H olland  przedstawił petycyią od nie
k tórych mieszkańców W estminsters, przez którą 
nayrńocniey proszą parlam ent niższy o nie- 
pczyięcie podaiąeego się bilu o cudzoziem 
cach. W e d łu g  ich zdania gdyby ien bil przy- 
iętym został, ministrowie znaleźliby sposobność 
oddalenia z Anglii wszystkich świadków, których 
Królowa sprowadzi dla swego usprawiedliwie
nia  się. —

W I A D O M O Ś C I  N A Y N Ó W S Z E .
N i e m c y .

z  W iedn ia  20 Lipca.
Otrzymano tu pewne doniesienia o znacznym 

buncie  woysk, zaszłym w Neapolu. Przyczyny 
iego i obszernieysze szczegóły niewiadomie są 
iescze dotąd; donoszą tylko i e  niektórzy 
woysk o w i, s łu ż ą c y  nieydyś pod chorągwiami 
M urata , są  tego wszystkiego sprawcami. Bunt 
po czą ł  się dnia 1 Lipca. Osady Nolska i Salcrn- 
ska, w vstąp iły  z stanowisk swoich i p rzec ią 
g a ły  w różnych kierunkach . W  przeciąga 
kilku dni, a mianowicie ygo, i 8go po łączy ło  
się z nimi kilka pułków  osady Neapolituńskiey. 
K ró l zupełnie  bez woyska pozostał. Ci Banto- 
wnicy o twarcie i koniecznie domagali się o 
ko n sty tu cy iq ; zrzucili pierwszych ministrów i 
wvznaczvli na ich mieysce innych; słowem zu
p e łn ie  tak postąpili, iak niedaw no woyska Hisz
pańskie. Naród nigdzie się n ie łą c z y ł  z niemi; 
owszem wszędzie daw ał dowody wierności swo- 
iey dla Króta. Skoro tę  wiadomość przez 
um yślnego  gońca o trzym ał tu X iąże M etternich, 
natychm iast wyiechał do Cesarza JMści, znay- 
duiącego się w Persenbeig na lewym brzegu 
D u n a iu —-Teraz zaś u nas z uaywiększą n iecier

pliwością oczekuią dalszych wiadomości t  
Neapolu.

F r a n c t i a .
z  P a ryża , 12 L ipca .

X ięźna B erri zasczyciła Pana C hateaubriand  
medalem z wizerunkami: swoim i zeszłego mał*- 
żonka sw oiego , z w łosam i wewnątrz tegoż 
medalu zamkniętemi, a to w dowod wdzięczno
ści za napisaną przez niego i w ydaną biogra-  
b ią  X iąźęcia  Berri.

Znaiomy Pan Bergam i, znayduiący się teraz 
W' P aryżu , prosił o pasport do Rzymu.

Jen era ł  Donadieu z więzienia opactwa od
wieziony by ł  j  li, m w towaftystwre H rabie
go D efiance  do Jdim stra  woyny, gdzie iuź się 
znaydowali Jenerałowie Bordessoux, Lauriston  i 
D ijon. W  temto zgromadzeniu ośw iadczył, źe  
będąc  na posłuchaniu  u X iąźęcia  Richelieu  
pozwolił by ł  sobie nieco za ostrych wyrazów; 
lecz nigdy niezapominał uszanowania winnego 
tak ministrowi Królewskiemu, iak sobie same
mu i mundurowi swoiem u.—Nazaiutrz wypu
ść zon o go z więzienia. Jen e ra ł  ten zapewne 
odd a wrta iuź b v ł  z a s łu ży ł  na takie z sobą po
stąpienie, przez swoią popęd 1 iw osć, próżność i 
samochwalstwo. Zawsze 1 w kaźdem towarzy
stwie z tern się odzywał, źe iego zasłngi by- 
navmnicv nie są wynagrodzone; a będąc  u 
Xięcia Richelieu  miał pistolety nabite.

A  N  G  L  I 1 A .

z L o n d yn u , \Ą Lipca.
X iąźe Decases przybył do Stol icy  tuteyszey. 

W  Dower powitany by ł licznemi wystrzałami z 
dział. Rozchodzi $ię tu pogłoska, iakoby korona- 
cyia Króla m ia ła  bvdz o d ło żo n ą  do pierwsze
go lipca roku przyszłego 1821. Jeżeli to iest 
prawdą, wiele kupców i rzemieślników, znaczne 
poniosą straty.

Zdrowie X iąźęcia  Jorksiego znacznie się 
poprawia; lecz H rab ina  Litveipool zawsze ies
cze chora .  Lord St H elm s  w tych dn iach  mia 
nowanym  został szambelanem Królewskim.

W m aiętności Ruferd co w hrabstwie N or-  
tingham  leden piorun zabił 62 owcy.

Pan William B a n n ch  u to n ą ł  niedawno uźy- 
waiąć przeiaźdzki wodney w licznem towa
rzystwie.

■w P e t e k s b u e g  u* 

w  d r u k a m i  w o i e n n e j  G ł  ó w u e S z t a b u  J L GO C E S A R S K I E J  MŚCI*


